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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„TY LK O SAMI CHŁOPI MUSZĄ O D Z IE W A Ć  I Ż Y W I C  
KILKAKROĆ STO TYSIĘCY ŻY DO STWA".
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Czechosłowacja na wulkanie

Rozmowo Henleina z Hitlerem
Paryż liczg nai inierwencjo; Anglii

P A R Y Ż ,  2 2 .  5 . M im o  o f i c j a l n y c h  
z a p r z e c z e ń  w i a d o m o ś ć  o  w i z y c i e  
H e n l e i n a  w  B e r c h t e s g a d e n  u t r z y ­
m u j e  s i ę  n a d a l  u p o r c z y w i e .

W edług t e j  w i a d o m o ś c i  r o z m o ­
w a  H e n l e i n a  z  H i t l e r e m  t r w a ł a  3  
g o d z i n y  i d o t y c z y ł a  c a ł o k s z t a ł t u  
zagadnień c z e c h o s ł o w a c k i c h .  H i­
tler miał z&iecić Niemcom sudec­
kim odroczen ie rozstrzygającego 
momentu w  konflikcie z rządem 
praskim do ostatniej n iedzieli wy 
botów  gm innych.

W  s p r a w i e  s t a t u t u  m n i e j s z o ś ­
c i o w e g o  n rozm owie H itlera z 
Henleinem  miano ustalić, źe 
stronnictw o N iem ców  sudeckich 
kategorycznie odrzuci projekt 
statutu, o i l e  n i e  z a g w a r a n t u j e  
o n  H e n l e i n o w i  c a ł k o w i t e j  w ł a d z y  
nad t e r y t o r i u m ,  z a m i e s z k a ł y m  
p r z e z  N i e m c ó w  s u d e c k i c h .

W  P a r y ż u  n a s t r o j e  p a n i c z n e  
p a n u j ą c e  t u  w  s o b o t ę  w i e c z ó r ,  
z o s t a ł y  w  n i e d z i e l ę  z n a c z n i e  o p a ­
n o w a n e .  Rząd f r a n c u s k i  p o r o z u ­

m i e w a  s i ę  z j e d n e j  s t r o n y  stale 
z r z ą d e m  p r a s k i m ,  z  d r u g i e j  p o ­
z o s t a j e  w  k o n t a k c i e  z F n r e i g n  
O f f i c e  w  I - o i id y n ie .  Francuskie 
M i n i s t e r s t w o  S p r a w  Zagranicz­
n y c h  —  u z g a d n i a j ą c  z  A n g l i ą  
w s z y s t k i e  p o s u n i ę c i a  d y p l o m a t y ­
c z n e  —  pokłada wielkie nadzieje 
w in terw encji emhao&dora by .y j- 
skiego N eville Cham berlaina w 
Berlinie. W  kołac-.h  p o l i t y c z n y c h  
z w r a c a j ą  p r z y  t e m  u w a g ę ,  ż e  o d  
p e w n e g o  c z a s u  m e t o d ą  p o s t ę p o ­
w a n i a  d y p l o m a c j i  f r a n c u s k i e j  
s t a ł a  s i ę  g r a  v i a  L o n d y n .  W  o -  
s t a t n i c h  g o d z i n a c h  k o n f l i k t u  n i e -  
m i e c k o - c z e s k i e g o  metoda ta w y ­
stąpiła w ca łej pełni.

K O T A
P R O T E S T A C Y JN A

P R A G A .  2 2 . 5. W  k o ł a c h  p o l i ­
t y c z n y c h  r o z e s z ł a  s i ę  w i a d o m o ś ć  
—  n i e  p o t w i e r d z o n a  d o t y c h c z a s  o -  
f i c j a ł n i e  —  ż e  rząd Rzeszy w ysto­
sow ał do rządu czechosłow ackiego

6  t f z f a ł  p r z e c i w l o t n i c z y c h
o fia ro w a ł armii św iat p ra w n ic zy

W  n i e d z i e l ę  o d b y ł a  s i e  u r o c z y ­
s t o ś ć  p r z e k a z a n i a  a r m i i  6  n a j n o w ­
s z y c h  d z i a ł  p r z e c i w l o t n i c z y c h ,  u -  
f u n d o w a n y c h  z e  s k ł a d e k  ś w i a t a  
p r a w n i c z e g o .

U r o c z y s t o ś ć  t a  o d b y ł a  s i ę  n a  
u d e k o r o w a n y m  f l a g a m i  d z i e d z i ń ­
c u  k o s z a r o w y m  p u ł k u  a r t y l e r i i  
p r z e c i w l o t n i c z e j ,  n a  k t ó r y m  w  
r o z w i n i ę t y m  s z y k u  u s t a w i o n o  o -  
f i a r o w y w a n e  d z i a ł a .

Na a k t  p r z e k a z a n i a  d a r u  p r z y ­
b y l i  m i n .  s p r .  w o j s k .  g e n .  K a ­
s p r z y c k i ,  m i n .  s p r a w i e d l i w o ś c i  
G r a b o w s k i ,  1 - s z y  p r e z e s  S ą d u  
N a j w y ż s z e g o  S u p i ń s k i ,  1 - s z y  p r e ­
z e s  N a j w y ż s z e g o  T r y b u n a ł u  A d ­
m i n i s t r a c y j n e g o  H e ł c z y ń s k i .  L i c z ­
n i e  s t a w i l i  s i ę  p r z e d s t a w i c i e l e  
a r m i i  k o r p u s u  s ą d o w e g o  i ś w i a t a  
p r a w n i c z e g o .

K o ło  g o c z .  1 0 - e j  p r z y b y ł  M a r ­
s z a ł e k  ś m i g ł y  - R y d z ,  k t ó r y  p o  
p o w i t a n i u  z  o c z e k u j ą c y m i  d o s t o j ­
n i k a m i  p r z e s z e d ł  p r z e d  f r o n t e m  
b a t e r i i  h o n o r o w e j .  A k t u  p r z e k a ­
z a n i a  d z i a ł  d o k o n a ł  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  k o m i t e t u  p r a w n i c t w a  p o l ­
s k i e g o  z b i ó r k i  n a  F .  O . N .  L e o n  
S u p i ń s k i .  W  k r ó t k i m  p r z e m ó w i e ­
n i u  p r e z e s  S u p i ń s k i  p o d k r e ś l i ł ,  i ż  
d z i a ł a  z a k u p i o n e  z o s t a ł y  z e  s k ł a ­
d e k  c a ł e g o  s ą d o w n i c t w a  p o l s k i e ­
g o ,  a  w i ę c  s ą d o w n i c t w a  p o w s z e ­
c h n e g o ,  w o j s k o w e g o ,  n o t a r i u s z y ,  
a d w o k a t u r y ,  w i ę z i e n n i c t w a ,  p r a ­
c o w n i k ó w  s ą d o w y c h ,  h i p o t e c z n y c h  

i  t .  d .

N a s t ę p n i e  r a  r o z k a z  d o w ó d c y  
p u ł k u  o b s ł u g a  z w i e l k ą  s p r a w n o ­
ś c i ą  w y k o n a ł a  n o w y m  s p r z ę t e m  
a r t y l e r y j s k i m  c a ł y  s z e r e g  ć w i ­
c z e ń ,  p o l e g a j ą c y c h  n a  p o z o r n y m  
o s t r z e l i w a n i u  p r z e l a t u j ą c y c h  s a ­

m o l o t ó w .  I 'o  ty m  p o k a z i e  s p r a w ­
n o ś c i ,  M a r s z .  Ś m i g ł y  - R y d z  d o ­
k o n a ł  p r z e g l ą d u  p u ł k u ,  p o  c z y m  
z e  s p e c j a l n e j  t r y b u n y  p r z y j ą ł  d e ­
f i l a d ę  o d d z i a ł ó w  p u ł k u ,  k t ó r ą  z a ­
m y k a ł y  n o w o o t r z y m a n e  z m o t o r y ­
z o w a n o  d z i a ł a ,

notę protestacyjną w  sprawie in ­
cydentu w  Cbeb. N o t a  u t r z y m a n a  
w  spokojnym , lecz kategorycznym
t o n i e  w y l i c z a  n a  w s t ę p i e  s z e r e g  
z a j ś ć  m i ę d z y  N i e m c a m i  a  w ł a d z a ­
m i  c z e s k i m i .  W  k o n k l u z j i  n o t a  z a ­
w i e r a  p r o t e s t  w  s p r a w i e  z a j ś c i a  w  
C h e b .

O Ś W IA D C  ZEN IE  
AM BA&  : d : S "  -s k i e j  

W  L O N D Y N IE
L O N D Y N  2 2 . 5 . A m b a s a d a  p o l ­

s k a  w  L o n d y n i e  w o b e c  a l a r m u j ą ­
c y c h  p o g ł o s e k  r o z s z e r z a n y c h  p r z e z  
n i e ż y c z l i w ą  P o l s c e  c z ę ś ć  p r a s y  a n ­
g i e l s k i e j  o p u b l i k o w a ł a  n a s t ę p u j ą ­
c o  o ś w i a d c z e n i e :

, Ambasada polska zaprzecza 
wszelkim  wiadom ościom  o rzeko­
m ej koncentracji w ojsk  polskich 
wzdłuż granicy czesko -  słow ac­

kiej jako też pogłoskom , w edług 
których Naczelny W ódz udał .się 
na tę granicę, by  kierow ać kon­
centracją. Ambasada jest upow aż­
niona do ośw iadczenia, że wszel-

D r u g i  d z i e f l  w i z y t y
prem iera patriarchy Mirona

W  d r u g i m  d o i  u  p o b y t u  w P o l ­
s c e  p r e m i e r  r u m u ń s k i  i p a t r i a r ­
c h a  M i r o n  C r i s t e a  o b e c n y  b y ł  w  
g o d z i n a c h  r a n n y c h  w  p r a w o s ł a w  
n e j  c e r k w i  m e t r o p o l i t a l n e j  n a  
P r a d z e  n a  n a b o ż e ń s t w i e ,  k t ó r e  
o d p r a w i ł  a r c y b i s k u p  A l e k s y  w  o- 
t o c z e n i u  s t o ł e c z n e g o  d u c h o w i e ń ­
s t w a  p r a w o s ł a w n e g o .

O  g o d z .  1 3  k s .  m e t r o p o l i t a  D io  
; n i z y  p o d e j m o w a ł  p a t r i a r c h ę  M i ­

s ia }  z e  s t r o n y  p o l s k i e ) : 
W . R . i O . P .  Ś w i ę t o -  
w i c e m i n .  A l e k s a n d r o ­

wie podobne wiadom ości są fa łszy 'ro n a  i t o w a r z y s z ą c e  m u  o s o b y  
w e pod każdym względem  i p o z -jo ra z  c z ło n k ó w  a m b a s a d y  rumuń- 
fcawione wszelkich podstaw11. s f i i e j  ś n i a d a n i e m ,  w  k t ó r y m

w z i ę l i  u d :  
m i n i s t e r  
s ł a w s k i ,  
w ic z .

P o d c z a s  ś n i a d a n i a  w y g ł o s i ł  
p r z e m ó w i e n i e  k s .  m e t r o p o l i t a  
D io n iz y ,  n a  k t ó r e  o d p o w i e d z i a ł  
p a t r i a r c h a  M i r o n .

O  g o d z .  1 7 - t e j  p a t r i a r c h a  M i­
r o n  z w i e d z i ł  i n t e r n a t  m e t r c p o l :  
t a l n y ,  g d z i e  k s .  m e t r o p o l i t a  D io ­
n i z y  p r z e d s t a w i ł  m u  c z ło n k ó w  
k o n s y s t o r z a  o r a z  p r a w o s ł a w n e  
d u c h o w i e ń s t w o  s t o ł e c z n e .

Buntowniczy gan. Cedillo
Na czele 1 8  tys. s ?mii

i^ o s p o c z ą l n o w e  p o w s ta n ie
prezydentowiM E K S Y K , 2 2 . 5 . O f i c j a l n i e  k o ­

m u n i k u j ą ,  iż  gen. Cedillo ubiegłej 
nocy usiłował dokonać zamachu

C z w a r ty  proces kom unisty
N a  1 2  l a t  w i ę z i e n i a

skazano agenta Moskwy
WILNO, 22. 5. Sąd Apelacyjny w 

Wilnie rozpatrywał wczoraj sprawę 
Dawida Szwarcmana, oskarżonego z 
art. 98 K. K., t. zn. o działalność 
wywrotową w porozumieniu z p a ń ­
stwem ościennym.

Szwarcman stawał przed sądem 
już po raz 4-ty. Sąd Okręgowy w 
Środzie skazał go na 12 lat więzie­
nia, Sąd Apelacyjny w Wilnie

zmniejszył tę karę do 8 lat, proku 
rator jednak wniósł kasację. Spra­
wa uozaptrywana była przez Sąd 
Najwyższy i wskutek orzeczenia 
tezo sądu wróciła do apelacji wileń­
skiej.

Wczoraj Sąd Apelacyjny skazał 
Szwarcmana na 12 lat wiezienia. 
Tym  razem apelację zapowiedział 
skazany.

stanu, przeciw ko 
CardenasowL ■
18 TYSO.CZNA ARMIA 

G EK  VDILLO
O d d z i a ł ó w  20U k a w a l e r z y . s t ó w  \ 

r z ą d o w y c h  p o d  p o w  ó d z t w e m  g e n .  j 
C a l a c a r r a  z m u s i ł  o d d z i a ł  p o w -  I 
c t a ń c z y  z w o l e n n i k ó w  g e n .  C e d i l ­
l o  d o  o p u s z c z e n i a  w i o s k i  R io  V e r -  
d e ,  p o ło ż o n e j  n a  p o ł u d n i o w y  |

B o m b a rd o w a n ie
Czumatien

TOK IO, 22. 5. Trzydzieści sa­
m olotów japoskich bom bardow ało 
Czumatien w  odległości 200 km. 
na południe od Czengczau w  p ro ­
w incji Honau, niszcząc transport 
am unicji i Lmę kolejow ą na zna­
cznej przestrzeni.

W a l k a  o  w i e ś
W  wirze bieżących spraw I papieskich, zawierające wielo 

politycznych, przeszły prawie wiekową, głęboką mądrość i 
bez echa uroczystości, urządza doświadczenie Kościoła, a ide 
ne w 47 rocznicę wydania en- j alnie zgodne z naszym naro- 
cykliki Leona XIII „Rerum dowym poglądem na świat.
Novarum“ , i 7 rocznicę ency 
kliki Piusa XI ,Quadragesimo 
anno“ . A przecież dziś coraz 
powszechniejszo staje się zro­
zumienie, że właśnie te ency­
kliki dają pełną odpowiedź na 
zagadnienia społeczne, że ich 
wskazania są właściwym, nie 
tylko doraźnym, rozwiąza­
niem dzisiejszych błędów u- 
strojowych.

Wprawdzie już coraz częś­
ciej padają zdania, że nie wy­
starczy w Polsce tymczasowa 
„łatanina’*, że wszelkie pół­
środki nie rozwiązują sytuacji, 
że trzeba usunąć jakiś zasad- 
niczj błąd w naszym życiu, ale 
zdania te pozostają pustymi 
słowami, bo nie mają dalszego 
ciągu, choćby w postaci poszu 
kiwania dróg do właściwych 
rozwiązań. Dlatego tym har­
dziej doniosłą rolę powinni 
odegrać w naszym życiu spo­
łecznym wskazania encyklik

Szczególnie wobec toczącej 
sie walki grup politycznych o 
wpływy na wsi, o zdobycie 
dla własnych celów tego naj­
większego zbiornika sił naro­
dowych encykliki papieskie 
muszą odegrać rolę wskaźni­
ka słusznych rozwiązań, stoją 
cych ponad interesami grup 
klasowych j partyj.

Głośna była swego czasu dv 
skusja w sprawie „Deklaracji 
Radv Społecznej przy Pryma­
sie Polski w sprawie stanu go­
spodarczego wsi polskiej11 i 
niedawno w związku z kaza­
niami ks. arcybiskupi Teodo- 
rowicza byliśmy świadkami 
ataku elementów marksistow­
skich ua duchowieństwo. Te 
dwa uderzenia na katolickie 
zasady sprawiedliwości spo­
łecznej, chociaż różne co do 
formy i bezpośredniej przy­
czyny, ilustrują dobrze z jed ­

nej strony błędny konserwa­
tyzm ziemiaństva, z drugiej 
demagogię klasową części ru­
chów wiejskich.

Zarówno trwanie w obec­
nych formach ustrojowych 
wsi, jak i szukanie rozwiązań, 
mających swój ostateczny wy 
nik w kolektywizmie — ha­
mują właściwe wyjście z sytu 
acji.

Istnieje wprawdzie trzecie 
rozwiązanie spraw7 wsi, t. zw. 
gospodarka planowa, prowa- 
di ona jednak w7 konsekwen­
cji do wychowania typu czło­
wieka, niezbyt odbiegającego, 
od typu bezmyślnego członka 
kolektywu. Nie można bo- 
w7iem praw7 miasta, będącego 
bądź co bądź tworem sztucz­
nym, stosować do wsi, nie 
możua zbyt szczegółow7o na­
rzucać gospodarstwom pro­
gramu wszystkich jego prac 
na roli.

Trwanie wsi w obecnych 
w7arunkach odrzuca ogromna 
większość społeczeństwa, jako 
krzywdzące i szkodliwe dla

najwartościowszej części naro 
du. \Vyjście z sytuacji, propo­
nowane przez politykę klaso­
wą, czy planową, neguje wol­
ność jednostki. Encykliki pa­
pieskie stoją na gruncie obro­
ny wolności i osobowości jed­
nostki, a równocześnie dążą 
do zrealizowania sprawiedli­
wego podziału dóbr, do speł­
nienia sprawiedliwości społe­
cznej.

W obecnej sytuacji na wsi, 
gdy toczy się walka o to, czy 
w7ieś polska będzie terenem 
eksperymentów kolekty w7iz-
mu, czy też na w7si rozkwitną 
samodzielne warsztaty rolne, 
których posiadanie będzie u- 
warunkowane wdożoną w go­
spodarowanie pracą właści­
ciela. gdy rozstrzyga się. zagad 
nienie, czy chłop polski bę­
dzie niewolnikiem państwa, 
czy  wolnym gospodarzem, dro 
gę wyjścia wskazuje, zawarte 
w encyklikach dążenie do 
przebudowy w duchu sprawie 
dliwości społecznej.

J. W.

w s c h ó d  o d  S a n  L u i s .  Siły rządo­
we obliczone są na 10 tys. żołnie­
rzy. W ojska gen. Cedillo liczą 
rzekom o 18 tys. G ł ó w n a  kwatera 
g e n .  C e d i l l o  z n a j d u j e  się w7 E l  
S a l t o .

G D Z IE  JE & T  G EN
vJEwi;-JL©

NOW Y J O R K ,  2 2 . 5 . W e d ł u g  
o t r z y m a n y c h  t u  i n f o r m a c y j ,  gen. 
Cedillo opuścił swą haciendę w 
Las Palmas i znajduje się obecnie 
wśród sw\ch zwolenników 
W e d ł u g  n i e p o t w i e r d z o n y c h  w ia­
d o m o ś c i ,  w c z o r a j  d o s z ło  d n  s t a r ­
c i a  w  R io  V e - d c  W  s t a r c i u  t y m  
p o l e g ł o  d w ó c h  ż o ł n i e r z y  f e d e r a l ­
n y c h  i j e d e n  o f i c e r .  P o  s t r o n i e  
z w o l e n n i k ó w  g e n .  C e d i l l o  p a d ł o  
17  z a b i t y c h .

BC M B A R D O  W  A N IE
M EKSYK, 22. 5. W edług k o ­

munikatu oficjalnego, w  sobotę 
pom iędzy godz 17 a  18 nad San 
Luis Potosi ukazał się samolot, 
który zrzucił na lotnisko 5 bom b, 
k t ó r e  n i e  w y r z ą d z i ł y  j e d n a k  ż a d ­
n y c h  s z k ó d .  S a m o l o t y  r z ą d o w e  
n i e z w ł o c z n i e  u d a ł y  s i ę  w  pościg 
z a  z n i k a j ą c y m  s a m o l o t e m  p ow ­
s t a ń c z y m ,  a l e  b e z s k u t e c z n i e .

S tra jk
w fabryce „Mottćw“

C Z Ę S T O C H O W A , 2 2 . 5 . —  W  
n a j w i ę k s z e j  w ł ó k i e n n i c z e j  f a b r y c e  
w  C z ę s t o c h o w i e  „ M o t t ó w “ , n a l e ­
ż ą c e j  d o  s p ó k i  f r a n c u s k i e j ,  w y ­
b u c h ł  s t r a j k  o k u p a c y j n y .  S t r a j ­
k u j e  o k o ło  2 .0 0 0  r o b o t n i k o w ,  k t ó ­
r z y  o k u p u j ą  f a b r y k ę  n a  z m i a n ę  
p o  k i l k a s b t  o s ó b .  R o b o t n i c y  ż ą d a ­
j ą  p r z e d e  w s z y s t k i m  w o l n e g o  w y ­
b o r u  d e l e g a t ó w  f a b r y c z n y c h ,  g d y ż  
p r a w o  lo j e s t  p r z e w i d z i a n e  o r z e ­
c z e n i e m  k o m i s j i  r o z j e m c z e j  d l a  
p r z e m y s ł u  w ł ó k i e n n i c z e g o .

D y r e k c j a  f r a n c u s k i e j  f a b r y  k i  
j e d n a k  z  n i e z r o z u m i a ł y c h  p o w o ­
d ó w  n i e  z e z w a l a  r o b o t n i k o m  n a  
d o k o n a n i e  w y b o r ó w  .P o z a  t y m  w  
f a b r y c e  p a n u j e  n i e s ł y c h a n y  w y ­
z y s k .  R o b o t n i c y  w i n n i  '  z a r a b i a ć  
p r z y  s y s t e m i e  a k o r d o w y m  d z i e n ­
n i e  5 ,2 0  z ł. a  o b e c n i e  p r z y  3 - c h
d n i a c h  p r a c y  z a r a b i a j ą  7  9
t y g o d n io w o .
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